
O jakich tajemnicach mówi Jezus?
O jakim jarzmie? W inny miejscu powie
o wzięciu krzyża. Tak wiele niezrozumia-
łych treści. Jak w tym wszystkim człowiek
XXI w., ma się odnaleźć. Przyzwyczajeni
do natychmiastowych odpowiedzi, które
podsuwa nam sztuczna inteligencja w kwe-
stiach, o których słyszymy w dzisiejszej
Ewangelii czujemy się bezradni. Problem
polega właśnie na tym, że w życiu bardzo
często nie ma prostych i łatwych odpo-
wiedzi. Kto tego nie zrozumie nie doś-
wiadczy autentycznego smaku życia i nie
pozna prawdy.

KOM E N TA R Z

ks. dr Waldemar R. Macko
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

Za 9, 9-10
Czytanie z Księgi proroka Zachariasza

Tak mówi Pan:
«Raduj się wielce, Córo Syjonu, wołaj rado-
śnie, Córo Jeruzalem! Oto Król twój idzie do
ciebie, sprawiedliwy i zwycięski. Pokorny –
jedzie na osiołku, na oślątku, źrebięciu oślicy.
On usunie rydwany z Efraima, a konie z Je-
ruzalem; łuk wojenny zostanie złamany. Pokój
ludom obwieści. Jego władztwo sięgać będzie
od morza do morza, od brzegów Rzeki aż po
krańce ziemi».

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 145 (144), 1b-2. 8-9. 10-11. 13-14 (R.: 1b)
Będę Cię wielbił, Boże mój i Królu.

Będę Cię wielbił, Boże mój i Królu, *
i sławił Twoje imię przez wszystkie wieki.
Każdego dnia będę błogosławił Ciebie *
i na wieki wysławiał Twoje imię.
Pan jest łagodny i miłosierny, *
nieskory do gniewu i bardzo łaskawy.
Pan jest dobry dla wszystkich, *
a Jego miłosierdzie nad wszystkim, co stworzył.
Niech Cię wielbią, Panie, wszystkie Twoje
dzieła *
i niech Cię błogosławią Twoi wyznawcy.
Niech mówią o chwale Twojego królestwa *
i niech głoszą Twoją potęgę.
Królestwo Twoje królestwem wszystkich
wieków, *
przez wszystkie pokolenia Twoje panowanie.
Pan podtrzymuje wszystkich, którzy upadają, *
i podnosi wszystkich zgnębionych.

DRUGIE CZYTANIE
Rz 8, 9. 11-13

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Rzymian
Bracia:
Wy nie żyjecie według ciała, lecz według
Ducha, jeśli tylko Duch Boży w was mieszka.
Jeżeli zaś ktoś nie ma Ducha Chrystusowego,
ten do Niego nie należy. A jeżeli mieszka
w was Duch Tego, który Jezusa wskrzesił
z martwych, to Ten, co wskrzesił Chrystusa
Jezusa z martwych, przywróci do życia wasze
śmiertelne ciała mocą mieszkającego w was
swego Ducha.

Jesteśmy więc, bracia, dłużnikami, ale nie
ciała, byśmy żyć mieli według ciała. Bo jeżeli
będziecie żyli według ciała, czeka was śmierć.
Jeżeli zaś przy pomocy Ducha zadawać
będziecie śmierć popędom ciała – będziecie
żyli.

Oto słowo Boże.

AKLAMACJA
Por. Mt 11, 25

Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi,
że tajemnice królestwa objawiłeś

prostaczkom.

EWANGELIA
Mt 11, 25-30

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Wowym czasie Jezus przemówił tymi słowami:
«Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi, że
zakryłeś te rzeczy przedmądrymi i roztropnymi,
a objawiłeś je prostaczkom. Tak, Ojcze, gdyż
takie było Twoje upodobanie.
Wszystko przekazał Mi Ojciec mój. Nikt też nie
zna Syna, tylko Ojciec, ani Ojca nikt nie zna,
tylko Syn i ten, komu Syn zechce objawić.
Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni
i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię.
Weźcie na siebie moje jarzmo i uczcie się ode
Mnie, bo jestem cichy i pokornego serca,
a znajdziecie ukojenie dla dusz waszych.
Albowiem słodkie jest moje jarzmo, a moje
brzemię lekkie».

Oto słowo Pańskie.
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nych. Traciła władzę nad ciałem. Jej mąż, Paweł,
opowiadał mi, że krzyk, który z siebie wydawała,
nie był głosem człowieka. Skończyło się kilku-
dniowymi egzorcyzmami.

Metoda Silvy ma w sobie pewien rys wyjątkowo-
ści. Większość zagrożeń duchowych związana
jest z konkretnym nurtem demonicznych inicjacji.
Metoda Berta Hellingera to spirytyzm, tak samo
bioenergoterapia, channeling, podróże poza cia-
łem,modnywśród dzieci i młodzieży Charlie Charlie
challenge, pismo automatyczne czy wywoływa-
nie duchów. Okultyzmem jest wiara w moc amu-
letów, wróżbiarstwo kartami Tarota, capoeira,
aikido. Zaś joga, tai chi, hipnoza czy reiki to przy-
kłady inicjacji transowych. Metoda Silvy łączy
wszystkie te duchowe ścieżki.

Metoda „kontroli umysłu” według Silvy ma być
programem samopomocy i medytacji, zbiorem
technik umożliwiających dokonywanie w życiu
trafniejszych wyborów. Jest zaś drogą do cier-
pienia. Ma dać możliwość zwiększenia swoich zdol-
ności poprzez relaksację i rozwinięcie wyższych
funkcji mózgowych. Otwiera zaś na oddziaływa-
nie demona.

Zapraszanie wewnętrznych doradców wprowa-
dza na spirytystyczną ścieżkę, techniki deperso-
nalizacyjne wzięte są z szamanizmu, skuteczne
wizualizacje w stanie alfa są zaś formą magii.

Nauczane na kursie metody Silvy techniki mają
podnieść jakość życia: poprawić pamięć, pomóc
w szybszej nauce, projektowaniu pozytywnej przy-
szłości, mają być drogą do przezwyciężania
nałogów, dawać zdolności samouzdrawiania
i uzdrawiania innych ludzi za pomocą wizualizacji
w stanie alfa. Metoda ta ma w zasadzie dawać
wszechmoc. Jest zaś rodzajem bardzo skutecz-
nego zwiedzenia. Gdy okres „cukierków” się koń-
czy, zostajemy z depresją, której nie da się leczyć
farmakologicznie. Mówienie o „wykorzystaniu po-
tencjału naszegomózgu” jest sposobem na ukry-
wanie duchowego charakteru metody przed ludź-
mi Zachodu. Nieświadomie zapraszasz do swo-
jego życia demony.

Nie przekraczaj granicymiędzy kulturą i kultem

„Ogród Botaniczny Uniwersytetu Marii Curie-
Skłodowskiej w Lublinie zaprasza Państwa do
udziału w kolejnym niedzielnym spacerze z prze-
wodnikiem pt. «Kąpiel Leśna». Będzie on po-
święcony tematyce kąpieli leśnych shinrin-yoku”.
Czym są terapeutyczne kąpiele leśne? „Shinrin
yoku nazywane jest również japońską sztuką
czerpania mocy z przyrody. Leśna terapia obniża
ciśnienie, poprawia odporność, pomaga zredu-
kować poziom stresu. Shinrinyoku to spędzanie
czasu w lesie, żeby być zdrowszym, szczę-
śliwszym i spokojniejszym”. „Spacer w japońskim
duchu w Ogrodzie będzie zawierał wiele za-
pożyczeń z filozofii i kultury Japonii. Wspólnie
przekroczymy bramę torii, za którą zostawimy

Wojna duchowa, której stawką jest szczęście
i zbawienie człowieka, trwa od czasu, gdy Bóg
tchnął sumienie w małpie nozdrza. Powstająca od
tego czasu kultura była przestrzenią kultywowa-
nia dobra, miejscem bezpiecznym dla człowieka.
Przestała nim być kilkadziesiąt lat temu, gdy
kulturę i popkulturę opanowali kulturowi marksi-
ści. Środowiska nowej lewicy i nowej ery konty-
nuują nowożytny projekt pod hasłem: „Wszystko,
byle nie chrześcĳaństwo”.

Światopogląd człowieka Zachodu zdominowały
materialistyczne ideologie. Z drugiej strony, zmar-
ginesu do mainstreamu przeszły okultyzm i spi-
rytyzm, nurty magiczne i różne odmiany satanicz-
nego neoszamanizmu oraz zeświecczone wscho-
dnie techniki transowe.

Od lat piszę o zagrożeniach duchowych. O ukry-
tych w kulturze i popkulturze toksycznych ducho-
wościach. Dziś „na kliknięcie” dostępne są setki
propozycji mających zaspokoić właściwie wszys-
tkie ludzkie potrzeby. Wyglądają na bezpieczne
i pożyteczne, a są duchowymi pułapkami. Będę
je omawiał, pokazując uniwersalne mechanizmy
manipulacji i specyficzne konsekwencje otwarcia
się na nadzwyczajne oddziaływanie szatana.
O walce ze zwykłymi formami działania złego
ducha – pokusach, zwodzeniu – naucza nas
Kościół. Ale są duchy, których nie da się wypę-
dzić modlitwą. Dobrze jest o nich wiedzieć, by
nieświadomie nie otworzyć się na ich oddziały-
wanie.

Obietnica wszechmocy

Na moim kanale na YouTubie, w cyklu zatytuło-
wanym „Młot na czarownice”, zamieszczam świa-
dectwa, w których ludzie zniewoleni opowiadają
o wejściu w destrukcyjną duchowość oraz o swo-
jej drodze do uwolnienia.

Ewa poszła na kurs metody Silvy. Jakiś czas po-
tem rozpoczął się proces nawrócenia i Ewa
zaczęła doświadczać manifestacji demonicz-

problemy dnia codziennego, wykorzystamy
sentencje filozofii zen i motywy pracy ze zmy-
słami”. „Na koniec oddamy się ogrodowym me-
dytacjomwykorzystując barwne kartyMocy Lasu”.

Japońskie torii to symboliczne bramy łączące
świat ludzi z wiecznym światem kami – duchów,
bogów. Związane są z mitem o Amaterasu,
najważniejszej bogini shintō. Materialista powie:
dziecinne bajania. Mitologia, która ma wyznaw-
ców, jest kultem. Bóstwom shintō oddaje się
cześć nieprzerwanie od wieków, skłania się
przed nimi głowę. Rytuały greckich misteriów
przestały być praktykowane, grecka mitologia
stała się częścią kultury. Zeusowi nie składa się
już dziś ofiar, w Japonii shintoizm wyznaje ponad
80 milionów ludzi.

Shinrin-yoku nie są praktyką inicjacyjną, jak me-
toda Silvy. Leśne kąpiele łączą relaks z zanu-
rzeniem w japońską tradycję kulturową. Pozna-
wanie nowej możliwości przeżywania piękna
świata stworzonego przez Boga nie jest niczym
złym. Uwielbiam leśne spacery. Trzeba pamiętać
jednak, że każda kultura została zbudowana na
konkretnym duchowym fundamencie; że wyrasta
z tej, a nie innej religii.

Odkrywanie różnorodności kultur może być war-
tością, dopóki człowiek jest świadom, że żadnej
z odmian kultów dharmicznych czy filozofii opar-
tych na naturalistycznym spirytualizmie nie da się
pogodzić z objawionym rozumieniem świata.
Czym innym jest też przyjęcie zewnętrznych
przejawów japońskiego stylu życia, czym innym
zaś przyjęcie obcej Zachodowi filozofii życiowej.
A synkretyzm filozoficzny to zamęt.

Powtórzę: kąpiele leśne nie są zagrożeniem du-
chowym, takim jak bioenergoterapia czy reiki.Ale
dla części osób uczestniczenie w nich może być
opuszczeniem bezpiecznej przestrzeni kultury.
Czym innym jest bowiem poznawanie sentencji
filozofii zen, czym innym zaś medytowanie „kart
Mocy”.

Każda z kilkuset znanych mi historii zniewolenia
duchowego rozpoczynała się od przekroczenia
granicy oddzielającej przestrzeń nauki i wiary od
przesądów, zabobonów, intelektualnych błędów
i wierzeń. Każda rozpoczynała się od spraw
błahych.

Nie mam nic przeciwko otwieraniu się na różne
elementy obcych kultur. Trzeba jednak pamiętać
o istnieniu granicy pomiędzy kulturą i kultem.
W shinrin-yoku granice są zatarte. Oprócz rela-
ksu proponuje się akty duchowe –medytacjemocy.

Shintoizm to kult. Joga to nie sushi. Katolicy mu-
szą nauczyć się czytać współczesną skażoną
kulturę.

Robert Tekieli

Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (5/2023)

JOGA TO NIE SUSHI

fot. mlkbnl | Pixabay
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KATOLICYZM JEST NAJLEPSZY

głosić prawdę, która trwa mimo epok. Ta prawda
bywa niewygodna, a czasem rani. Ale tylko ona
leczy naprawdę. Świat obiecuje łatwe szczęście,
Kościół przypomina, że bez krzyża nie ma zmar-
twychwstania. I choć wielu od niego odchodzi, ci,
którzy zostają, wiedzą, że znaleźli perłę ukrytą
w ziemi.
Katolicyzm wymaga odwagi. Nie tej z filmów,
lecz tej cichej, codziennej. Odwagi do przeba-
czenia nieprzyjaciołom. Odwagi domodlitwy, gdy
nikt nie widzi. Odwagi, by uznać, że nie jestem
panem własnego życia. To nie religia dla ludzi,
którzy chcąmieć rację, lecz dla tych, którzy chcą
być zbawieni. Bo w jej centrum nie stoi człowiek,
lecz Bóg, który stał się człowiekiem.
Katolicyzm jest dla rozumnych
Największa siła Kościoła tkwi w jego słabości.
Przetrwał imperia, rewolucje, ideologie. Upadał
i podnosił się niezliczoną ilość razy. To niemożli-
we po ludzku. Żaden system stworzony przez czło-
wieka nie trwa tak długo. Tylko coś, co jest opar-
te na Bogu, może przetrwać dwa tysiące lat. Lu-
dzie zawodzą, papieże popełniają błędy, święci
miewają wątpliwości, ale Chrystus pozostaje ten
sam. W każdej Mszy, w każdym konfesjonale,
w każdej kropli wody chrzcielnej jest obecny
Bóg, który nigdy się nie wycofał.
Katolicyzm jest też religią rozumu. Nie boi się
nauki, nie ucieka przed pytaniami. To Kościół, któ-

Gdybym nie znał Kościoła katolickiego, a chciał-
bym odkryć, gdzie naprawdę żyje Chrystus, nie
szukałbym tam, gdzie wszystko błyszczy i pach-
nie sukcesem. Szukałbym raczej wspólnoty, któ-
rej świat nie znosi, którą wyśmiewa i zwalcza.
Bo jeśli Bóg naprawdę działa wśród ludzi, świat
zawsze będzie próbował Go uciszyć. Tak było od
początku. Chrystus był odrzucony, zdradzony,
ukrzyżowany. Dlatego prawdziwy Kościół nie
może być lubiany przez wszystkich. Tam, gdzie
świat bĳe brawo, zwykle nie ma już Ewangelii.
Katolicyzm jest dla odważnych
Katolicyzm jest najlepszy właśnie dlatego, że nie
szuka uznania. Nie łasi się do opinii publicznej,
nie idzie na kompromisy, by zdobyć popularność.
Jegomisją nie jest dopasować się do epoki, lecz

ry dał światu uniwersytety, naukowców, artystów
i myślicieli. Tu wiara i rozum spotykają się jak
dwa skrzydła, dzięki którym człowiekmożewzle-
cieć wyżej. Tomasz z Akwinu i Augustyn, Teresa
z Ávili i Jan od Krzyża, to nie marzyciele, ale
giganci ducha, którzy pokazali, że prawda nie
potrzebuje krzyku, by być mocna.
Katolicyzm nie jest religią dla doskonałych. Jest
schronieniem dla zranionych, którzy wiedzą, że
bez Boga sobie nie poradzą.W konfesjonale spo-
tyka się prawda o ludzkiej nędzy z nieskończo-
nym miłosierdziem. To miejsce, gdzie wstyd za-
mienia się w nadzieję, a grzech w nowy począ-
tek. Kościół nie głaszcze grzesznika, ale też go nie
potępia. Pokazuje mu, że nawet z ruin można
wstać, jeśli tylko pozwoli się Bogu działać.
Dlatego katolicyzm jest najlepszy. Bo nie udaje,
że świat jest dobry, a człowiek idealny. Bo nie
sprzedaje iluzji, lecz daje prawdę. Nie obiecuje
sukcesu, lecz świętość.W jego sercu bĳemiłość,
która nie przemĳa, nawet gdy wszystko inne się
sypie. To Kościół, którego niemożna w pełni zro-
zumieć, dopóki nie uklęknie się przed taberna-
kulum. Tam, w ciszy, rodzi się pewność, że Bóg
naprawdę jest, że zwyciężył i że ten Kościół,
choć kruchy, pozostanie, bo należy do Niego.

ks. Mateusz Szerszeń CSMA
Artykuł ukazał się 12 listopada 2025 r. na portalu
kjb24.pl

OBELISK NA KĘPIE LATOSZKOWEJ

dwie łączniczki Jadwiga Budna i Olena Chrza-
nowska, dostała od por. Zbigniewa Ziembińskie-
go rozkaz zorganizowania zasadzki na drodze
prowadzącej z Powsina w kierunku Wisły. Patrol
praktycznie nie był uzbrojony, posiadając na
swym uzbrojeniu pistolet i jeden granat. Drużyna
na miejsce zasadzki wybrała zarośla pomiędzy
wsiami Latoszki i Kępa Latoszkowa. Już po
krótkim czasie zostali zauważeni przez polskie-
go renegata S. Sz., który powiadomił o podejrza-
nych osobach, zaczajonych w zaroślach, swoich
sąsiadów Niemców. Ci zaś, uzbroiwszy się,
otoczyli ćwiczącą grupę i wezwali ją do poddania
się. Na widok wrogo nastawionych volksdeuts-
chy Wieczorkowski odbezpieczył granat i rzucił
w stronę atakujących, jednak równocześnie do-
stał śmiertelny postrzał w brzuch od Augusta
Borucha. Dowódca „Sęp” rozkazał wycofać się.
Obie łączniczki znalazły schronienie w zabudo-
waniach gospodarczych Mikołaja Kazubskiego,
który swoją odwagą, godną polskiego patrioty,
uratował im życie. Natomiast dowódca grupy
Kazimierz Grott znalazł schronienie w gospo-
darstwie innego polskiego patrioty Szczepana
Kłosa. Gdy niebezpieczeństwo minęło, wyszedł
z ukrycia i szybko pobiegł w kierunku Powsina,
by powiadomić pozostałychAK-owców o tym co
zaszło pod Kępą Latoszkową. Niemcy go nie
zauważyli, natomiast z okrzykami na ustach
„trzymajcie bandytów”, wspomagani przez pol-
skiego odszczepieńca J. W. rzucili się w pogoń
za pozostałymi trzema partyzantami, którzy przez

Obelisk autorstwa Karola Thorka jest usytuowany
w miejscu śmierci żołnierzy Armii Krajowej, przy
obecnej ulicy Wiechy, praktycznie przy samej
południowej granicy Warszawy. Na obelisku jest
wykuta niewłaściwa data 12 maja, powinno być
9 maja 1943 r.
Wniedzielne przedpołudnie, 9maja 1943 r. grupa
ok. 50 żołnierzy podziemia, podzielona na kilka
oddziałów, rozpoczęła ćwiczenia na terenie le-
żącym na południe od Wilanowa. Głównym
miejscem koncentracji całej grupy, był kościół
św. Elżbiety w Powsinie, gdzie na jedną z Mszy
świętych, młodzi konspiratorzy, przybyli kolejką
wilanowską, by odbyć kolejne szkolenie wojsko-
we. Jedna z grup w składzie: dowódca kpr.
podchor. Kazimierz Grott „Sęp”, podchorążowie
JerzyWieczorkowski „Zenek”, Witold Chmielew-
ski, bracia Stanisław i Tadeusz Kulińscy oraz

pola uciekali w kierunku Powsinka. Niemcy,
starsi wiekiem, nie dali rady dogonić młodych
konspiratorów. Wyręczył ich wspomniany zdraj-
ca, który na rowerze dogonił ich półtora kilometra
od miejsca potyczki. Bracia Kulińscy przekony-
wali go, że nie są bandytami, tylko żołnierzami
Polskiego Państwa Podziemnego, ofiarowując
mu za uwolnienie złoty sygnet. W. sygnet wziął,
ale i tak doprowadził zatrzymanych do żandar-
mów, którzy powiadomieni przez kolonistów,
przybyli na miejsce zajścia na Kępę Latoszko-
wą. Po pewnym czasie żandarmi i koloniści roz-
strzelali zatrzymanych żołnierzy w miejscu,
gdzie wcześniej zginął pchor. Jerzy Wieczor-
kowski. Przed egzekucją jeden z braci Kuliń-
skich powiedział do kolonistów:
„Pamiętajcie, że nasz komendant nas pomści”.
Rozstrzelani zostali podchorążowie: Witold
Chmielewski „Witold”, Tadeusz Kuliński „Czarny”
i Stanisław Kuliński „Kula”.
Wkrótce po tej zbrodni zapadł wyrok sądu
Polskiego Państwa Podziemnego - zniszczyć
zdradziecką wieś i ukarać karą śmierci winnych
tej zbrodni.
Wyroki wykonano kilka miesięcy później pod-
czasAkcji „Wilanów”.

Krzysztof Kanabus
Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.

fot. Bogdan Korneker | Pixabay
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KOMUNIKATY DUSZPASTERSKIE
XIV NIEDZIELA ZWYKŁA

- 5 lipca 2026 r.
Nabożeństwo Eucharystyczne zostanie od-
prawione o godz. 17.00. Po nabożeństwie
procesja wokół kościoła.
Msza święta wotywna o Duchu Świętym
zostanie odprawiona w poniedziałek, 6 lipca
br., a po niej nabożeństwo doDucha Świętego.
Msza św. w intencji dzieci, zwłaszcza tych,
które odeszły od Boga i Kościoła zostanie
odprawiona we wtorek, 7 lipca o godz. 18.00.
Msza św. wotywna o św. Józefie zostanie od-
prawiana w środę 8 lipca o godz. 18.00. Po
Mszy św. zostanie odprawione nabożeństwo
ku czci św. Józefa.
W piątek 10 lipca od godz.18.30. do 21.00.
w naszej parafii odbędzie się Adoracja Naj-
świętszego Sakramentu, w ciszy, w intencji
"Zatrzymania aborcji". Serdecznie zapra-
szamy parafian domodlitwy i zadeklarowania
udziału w grafiku dostępnym na stronie pa-
rafii i fb.
Dzisiaj jak również w miesiącach wakacyj-
nych: lipiec i sierpień, w naszym kościele nie
będzie odprawiana Msza św. o godz. 20.00.
Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dziennąmodlitwę różańcową, w lipcuw inten-
cji: o liczne i święte powołania kapłański i za-
konne. Modlitwę w kościele prowadzą po-
szczególne grupy parafialne: w poniedziałek
o godz. 16.30., we wtorek, środę i czwartek
o godz. 18.30., w piątek o godz. 12.30.,
w sobotę o godz. 7.30., a w niedzielę o godz.
14.00.
W tym tygodniu przypadają następujące
wspomnienia liturgiczne:
- w poniedziałek, 6 lipca, wspomnienie
bł. Marii Teresy Leduchowskiej, dziewicy,
- w środę, 8 lipca, wspomnienie św. Jana
z Dukli, kapłana,
- w sobotę, 11 lipca, święto św. Benedykta,
opata.
Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławieństwa
Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu oso-
bistym i zawodowym.
W tym roku uroczystość patronalną naszej
parafii – wspomnienie liturgiczne św. Anny,
Matki Najśw. Maryi Panny – obchodzić bę-
dziemy w niedzielę 26 lipca. Zachęcamy
wszystkie wspólnoty parafialne i służbę litur-
giczną do licznego udziału weMszy św. o godz.
13.00. i w procesji Eucharystycznej. Nowen-
nę do św. Anny rozpoczniemy 17 lipca. Za-
praszamy wszystkich parafian do licznego
udziału w nabożeństwie, aby w ten sposób
lepiej przygotować się do uroczystości
odpustowej.
WGalerii Dzwonnica do końca sierpnia br. pre-
zentowane są obrazy pani Barbary Duma-
Zacharskiej i Jolanty Dubiel. Zapraszamy.

- GODNE UWAGI -

Proste serce, które widzi więcej
W Ewangelii Jezus wysławia Ojca za to, że
tajemnice królestwa Bożego objawił „prostacz-
kom” a nie „mądrym i roztropnym”. Nie chodzi
tu o ludzi naiwnych, niewykształconych czy nie-
poradnych. Prostaczkowie to ci, którzy mają
serce proste, pokorne i ufne. Nie stają przed
Bogiem z poczuciem wyższości, ale z goto-
wością przyjęcia Jego słowa.
Taka postawa wielokrotnie powraca w historii
Kościoła, także w objawieniach uznanych przez
Kościół. Maryja często przychodziła do ludzi
prostych. Nie wybierała tych, którzy mieli wpły-
wy, władzę czy wielką pozycję społeczną. Wy-
bierała serca zdolne do słuchania.
Bóg nie potrzebuje naszej wielkości. Potrzebu-
je naszej otwartości. Człowiek prostego serca
nie musi wszystkiego kontrolować, udowadniać
i rozumieć od razu. Potrafi powiedzieć: „Panie,
prowadź mnie”. Potrafi przyjąć wezwa-nie do
modlitwy, pokuty, nawrócenia i zaufania— czyli
do tego, co w objawieniachmaryjnych powraca
najczęściej.
Kościół ostrożnie podchodzi do objawień pry-
watnych. Bada je, rozeznaje i przypomina, że
centrum naszej wiary nie są nadzwyczajne zna-
ki, lecz Jezus Chrystus i Ewangelia. Praw-
dziwe objawienie nie odciąga od Kościoła,
sakramentów ani Słowa Bożego. Przeciwnie
— prowadzi do głębszej wiary, większej miło-
ści, modlitwy i przemiany życia.
Prostota serca nie oznacza łatwowierności.
Oznacza pokorę, która umie słuchać Boga i Ko-
ścioła. Oznacza ufność dziecka, ale nie rezyg-
nację z rozeznania. Oznacza gotowość, by
szukać nawrócenia a nie sensacji.
Może właśnie dlatego Jezus mówi o prostacz-
kach z taką czułością. Bo człowiek prostego
serca widzi więcej — nie dlatego, że ma
niezwykłą wiedzę, ale dlatego, że nie zasłania
Boga samym sobą. A tam, gdzie jest pokora
i ufność, Bóg naprawdę może działać.

Ilona Borek

Od dziś do końca sierpnia
w galerii w dzwonnicy

swoje obrazy prezentują wspólnie

BARBARA DUMA - ZACHARSKA
i JOLANTA DUBIEL

Serdecznie zapraszamy.

10 lipca 2026 r.

Adoracja Najświętszego Sakramentu
w ciszy, w intencji zatrzymania aborcji

18:30 - 21:00

Serdecznie zapraszamy parafian
do modlitwy.

26 lipca 2026 r. (niedziela)

Uroczystość patronalną naszej parafii –
wspomnienie liturgiczne św. Anny,

Matki Najśw. Maryi Panny

Nowennę do św.Anny rozpoczniemy
17 lipca.


